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Zamach Koperciarzy na zegarmistrzowstwo 


Niechże protesty kolegów z całej Polski poskramią ich apetyty 


ykuł ten lokujemy na naczelne: 

miejscu naszego czasopisma, aby uprz 
dzić całe zegarmistrzostwo polskie 
kilku loperciarzy w Polsce przy ustala- 
niu stawek celnych przyszłej taryfy cel- 
hej usiłuje wobee mego tak rzecz posta 
wić, aby za cenę stwarzenia sobie w swo- 
im rodzaju monopolu kopercianego, po- 
gnębić do reszty zegarmistrzostwo pol- 
skie, uczynić złoty, czy srebrny zegarek 
przedmiotem niedostępnym dla nabywcy, 
słowem — jeszcze bard ograniczyć 
obroty w handlu zegarniis 
śli nie całkowicie je unicestwi 

Musimy już teraz dokładnie zdać sò- 
bie sprawę z niebezpieczeństwa, w ja- 
kie, pod płaszczykiem obrony „przemy- 
słu krajowego”, pragną nas usidlić pa- 
nowie koperciarze prze usta wymownych 
adwokatów. Pamiętajmy i działajmy już 
teraz, aby jutro nie było za o. Musi- 
my przylem dodać, że zawsze jesteśmy, 
byliśmy i będziemy rzecznikami popiera- 
nia przemysłu krajowego. Ale dlatego 
właśnie, by ten przemysł stworzyć, wzglę- 
dnie rozwinać do poziomu doskonałości 
zagranicy, musimy przeciwstawiać sę w 
wypadkach, kiedy domorośli przemysłów 
cy krajowi usiłują przez tworzenie sobie 
nadniiernych stawek ochronnych skazać 

~“ mas nu ich towar; na ich dyktaturę cen. 

wreszcie, wobec zamknięcia „groźnych“ 
granic, na ich słodkie nie nierobieni* no- 
wszego i lepszego od zagranicy. Na ta- 
kich „przemysłowców“ zawsze będzie do- 
bry straszak zagranicy. 

Zobaczmy więc, jak rzecz wygląda 

W dn. 19 kwietnia r. b. odbyło się 
przy udziale, między in., pp. dr. Pultu- 
raka ze Lwowa (f. A. H. Zipper), Sza- 
piry, Neugoldberga, Gałeckiego, Hetti- 
cha, Habrzyckiego-Bialka, L. Piefferber- 
ga i inn., posiedzenie Komisji, powołanej 
do opracowania stawek celnych na arty- 
kuły zegarmistrzowskie. Poruszono na 
niem, między innemi, sprawę stawek cel- 
nych na wwożone do Polski koperty za- 
graniczne, przedewszystkiem złote. 


Obecne cło na koperty jest stosun- 
owo wysokie, jeśli się zważy, że złoty 
zegarek nie jest luksusem, lecz formą lo- 
katy oszczędności szerokich rzesz spo- 
łecznych. Mianowicie płaci się cło od ko- 
perty złotej po 2 franki szwajcarskie 
od grama; do tego dochodza koszta 
cechowania przez Urzędy Probiercze, 
które wynoszą dla kopert zlotych zagra- 
nicznych — od damskich po 4 zł. za sztu- 


KSOL E D ZY! 


kę, od męskich — po 8 zł.; wszelkie in- 
ne opłaty wypadaja pa 20% od cła ko- 
perty. Obliczmy więc opłaty fiskalne, cia- 
żace na każdej zagranicznej kopercie zlo- 
tej, dla przykladu, damskiej: cło — 3 
zł. 44 gr. (2 fr. szwaje.), cechowanie 
przez Urząd Prabierczy zi., inne o- 
platy 20% cla, t. j. 69 gr., razem 8 
zł 13 gr. pobierają władze skarbowe z 
jednej koperty złotej damskiej, dwugra 
mowej. Jeżeli przyjmiemy, że koszt spro- 
wądzenia tej koperty wyniesie 12 zł. 90 
gr. to dopiero zauważymy, jaki nie- 
prawdopodobnie wielki stosunek zachodzi 
między kosztem samej koperty a opłata- 
mi, jakie na nią się nakłada. 

1 czy to nie są dostateczne gwarancje 
ochrony celnej koperciarstwa krajowe- 
go? Powiecie: tak, ale opłat prAbierczych 
nie należy brać, jak opłat celnych.... o- 
chronnych.. A czemże one sa, jak nie 
jeszcze jednym etapem ochrony naszych 
koperciarzy; gdyby tem nie były, toby 
cechowanie kopert złotych zagranicznych 
kosztowało tyle, co krajowych — 12 gr. 
cd grama... 

I jeszcze jedna rzecz: nic dziwnego, 
że będąc tak doskonale osłonięci przed 
zagranicą, nasi koperciarze maja obroty, 
Jakich dawno nie miewali. mają złote żni- 
wr. Wystarczy przejrzeć statystykę U- 
rzędów Probierczych za ostatnie dwa la- 
ta, aby się © tem przekonać, aby sie 
przekonać, jakie zbawienne owoce wyda- 
a stawki ochronne na koperty zagra- 
niczno. 

Cytujemy z pamięci: z danych ostat- 
nich wynika, że gdy kopert zagranicz- 
nych przywieziono i acechawano coś po- 
nad 10.000) sztuk, to w tym samym cza- 
sie nasi koperciarze ocechowali przeszło 
52.000 sztuk kopert krajowych, z czego 
Jasno wynika, że obecne stawki ochronne 
należycie spełniają swe zadanie. 

Mało tego jednak naszym kopercia- 


rzom. Na wspomnianem wyżej przez nas 
posiedzeniu wysunęli oni żądanie, aby w 
przyszłej taryfie celnej podnieść stawki 


celne na koperty zagraniczne trzykrot- 
nie, t. j. z 2 na 6 fr. szwajc., a na srebrne 
nawet dwudziestokrotnie... 

Zegarek złoty, jak wspomnieliśmy 
wyżej, nie jest przedmiotem zbytku, lecz 
forma oszczędności, której krzewienie 
ma za zadanie, między innemi, i Pań- 
stwo. Zegarek złoty, że nie wymieniamy 
tu innych przedmiotów ze szlachetnych 
kruszców, jest przedmiotem, artykułem 


trudno pokupnym... Panowie kopercia- 
rze, pragnac zwiększyć opłaty celne na 
koperty złote, chcą jeszcze bardziej uczy- 
nić zegarek zloty przedmiotem chyba 
westchnień, lub pobożnych życzeń, chcą, 
aby ten zegarek nie lata, jak dziś 
dziesiatki lut leżał u zegarmistrza, 
miast slużyć klijentowi... I krótkowz 
ani się spostrzegają, jak sami 
przeciw sobie... Czyżby przy i 
w Polsce ludzie nie udróżni: 
pert *... 

Życzenia koperciarzy należy zlikwi- 
dować już w zarodku. Nie można ich 
traktować na serjo. Bo, mój Boże, gdzież 
tu wogóle mowa o naszym „przemyśle 
kopercianym”, gdzie”... 

Przedstawiciele zegarmistrzów i hur- 
towników postawili wniosek, aby dotych- 
czasowy jednolity dla wszystkich kopert 
system oplat podzielić na 2 kategorje: 
koperty o wadze do 5 gramów zachowa- 
ia dotychczasowe stawki, koperty zaś 
powyżej 5 gramów — stawki znacznie 
akniżyć. Dlaczego? 

Trzeba wiedzieć, że w Polsce w ol- 
brzymiej większości wyrabia się koper- 
ty o wadze do 3 gramów; wnioskodawcy 
więe doszli da wniosku, że wyrób takich 
kopert w kraju musi być chroniony przez 
stawki celne i dlatego zaproponowali 
stawki te dla kopert do 5 gramów utrzy- 
mać. Kopert ponad 5 gramów nie Wwy- 
rabiamy, pocóż więc tu ochrona celna, 
niech złoto strugami płynie do kraju: 
wnioskodawcy proponuja stawki na ta- 
kie koperty obniżyć. Słusznie i z wielka 
korzyścią dla zegarmistrzostwa, które w 
ten sposób może mieć nadzieję na wzmo- 
żenie obrotów, co łatwiej daje się usku- 
teczniać przy tańszym towarze, a nie 
droższym, jak tego pragna koperciarze. 

Ale oni su niezadowoleni. Powiadają. 
że nie ustąpig. My jednak twierdzimy 
że muszą odstąpie, bo tego domaga 
cała branża, bo to jest w 
ludzi, z których oni żyją. 

_ Koledzy, jest jeszcze czas, aby uprze- 
dzić zamach koperciarzy. Protestujcie. 
Czyżbyście chcieli, aby towar jeszcze dłu- 
żej zamiast w rękach klijenta, leżał w 
waszych sklepach i warsztatach ? 

Za miesiąc ma się rzecz rozstrzygnać. 
W ciągu tego miesiąca musicie koledzy 
poprzeć głośno stanowisko swych przed 
stawicieli w komisji zegarmistizowskiej | 
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Próba regulacji 


Komitet Wykonawczy Detalistów Branży Ze 
garmistrzowskiej w Warszawie. 
Adres dla korespondencji: 
T, Gałecki, Warszawa, Marrzałkowska 111. 
Da! 


stempla pocztowego. 


Do P. T. Hurtowników Branży Zegarmi- 
strzowskiej. 

Niniejszem komunikujemy WPanu, 
że dnia 21 marca 1929 r. w lokalu Zwiaz 
ku Zegarmistrzów i Jubiłlerów w Wa 
sząwie odbyło się zebranie, na którem 
poruszona była sprawa sprzedaży deta- 
licznej, uprawianej przez hurtowników 
branży zegarmistrzawskiej. 

W zebraniu tem wzięły udzial: Cech 
Zegarmistrzów stoi. m. Warszawy, Zwin- 
zek Zegarmistrzów i Jubilerów wraz z 
zrzeszeniami pokrewnemi oraz firmy 
bezpośrednio zainteresowane. 

Po rzeczowej i wyczerpującej dysku- 
sji, zebrani jednogłośnie uchwalili, by 
zażądać od hurtowników : 

a) zaprzestania sprzedaży detalicznej 
przygodnym klijentom, t. j. osobom nie 
mającym nie wspólnego z branża zegar- 
mistrzowska, 

b) zaprzestania sprzedaży handla- 
rzom nie prowadzącym firm, a uprawia- 
jacym sprzedaż w różnych bankach, biu- 
rach, urzędach i t. p. instytucjach, pro- 
ponując ich pracownikom zegarki na dłu- 
goterminowe raty, nie ponosząc żadnych 
ciężarów podatkowych, 

c) mie podejmowania dostaw do in- 
stytucyj rządowych, komunalnych i pry- 
watnych, 

d) umieszczenia odpowiednich napi- 
sów w wystawach i wewnątrz magazy- 
nów, oznajmiających o niedokonywaniu 
sprzedaży detalicznej. 

W rozumieniu, że dotychczasowe po- 
stępowanie PP. Hurtowników jest nie- 
uczciwą konkurencją krzywdzacą detali- 
stów, zebrani żądają kategorycznie wy- 
nełnienia tych warunków i oświadczają, 
że w razie ich odrzucenia powezmą wszel- 
kie środki aż do bojkotu włącznie, by swe 
słuszne postulaty wprowadzić w życie. 

Uchwalaiąc rozesłanie niniejszego o- 
kólnika, zebrani mają nadzieję, że PP. 
Hurtownicy rozważą i wypełnią, w ich 
własnym, dobrze zrozumianym intere- 
sie, słuszne żądania detalistów. 

Z poważaniem 
Komitet Wykonawczy 
(z wyboru) 
K. Hubrzycki-Białck (A. Modro). 
T, Gułecki (J. Gołembiowski). 
1. Lewinsztajn. 
J. Owczyński. 
D. śliwa. 
A. Truburski, 
J. Zegrze. 


Komitet Wykonawczy Detalistów Branzy Ze- 

garmistrzowskiej w Warszawie. 

Adres dla korespondencji: 

T. Gałecki, Warszawa, Marszałkowska 111. 
Data stempla pocztowego. 
mh 

Pozwalamy sobie przesłać Szanowne- 

mu Koledze przy niniejszem wtórnik o- 


Sztuka złotnicza, zegarmistrzowska, jubilerska i rytownicza 


DETALIŚCI DO HURTOWNIKOW 


Stosunków w branży zegarmistrzowskiej 


kólnika, wystosowanego do J 
hurtowników naszej branży na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Mając nadzieję, że Szanowny Kolega 
zapoczątkowa- 
nej przez nas akcji, uprzejmie prosimy 
o przesłanie poniższego odcinka pod ad- 
«m Komitetu Wykonawczego. 

Z poważaniem 
Komitet Wykonawczy. 
(z wyboru). 
K. Habrzycki-Białek (A. Modro). 
T, Gałecki (J. Gołembiowski). 
1, Lewtnusztajn. 
J. Owczyński. 
D. Śliwa. 
A, Tryburski. 
J. Zegrze 


Niniejszem stwierdzam, że solidary- 


zuję się z akcja, podjętą przez ogół deta- 
listów branży zegarmistrzowskiej i zo- 
bowiązuję się do całkowitego współdzia- 
łania z Komitetem Wykonawczym, wy- 
branym przez nich na zebraniu zorgani- 
zowanem dnia 21 marca bież. roku w 
Warszawie. 


podpis. 
pieczęć 


- 1929 r. 


W wykonaniu powyższych uchwał 
wszystkim hurtownikom rozesłano poniż- 
sze deklaracje do podpisania. 
Komitet Wykonawczy Detalistów 

garmistrzowskiej w Wa 
Adres dla korespondencji: 
T, Gałecki, Warszawa, Marszałkowska 111. 

Załączając przy niniejszem akólnik, 
uprzejmie prosimy po zaznajomieniu się 
z jego treścią a podpisanie deklaracji i 
przesłanie jej Komitetowi Wykonawcze- 
mu. 


Branży Ze- 
vie. 


Do Komitetu Wykonawczego Ietalistów 
Branży Zegatmistrzowskiej w Warsza- 
wie. 

DEKLARACJA. 

Zgadnie z okólnikiem PP. Detalistów 
j uznając słu- 


a) nie prowadzić sprzedaży detalicznej 
przygodnym klijentom, t. j. asohom 
ie mającym nie wspólnego z branżą 
zegarmistrzowską, 

b) zaprzestać sprzedaży handlarzom nie 
prowadzącym firm. a uprawiajacym 
sprzedaż w różnych hankach, biurach, 
urzędach i t. p. instytucjach. propo- 
nując ich pracownikom zegarki na 
dlugoterminowe raty, 

c) nie podejmować się dostaw da instytu- 
cyj rządowych, komunalnych i pry- 
watnych. 

d) umieścić odpowiednie napisy w wy- 
stawie i wewnątrz magazynu, oznaj- 
miające o niedokonywaniu sprzedaży 
detalicznej. 

Powyższe stwierdzam własnym 
podpisem pod pieczęcią firmową. 


Akcję, jaką przedsięwziął Komitet» 
Wykonawczy Detalistów R. P., poprze- 
dziła poniższa uchwała Zarządu Ceshu 
Zegarmistrzów m. st. Wars: 


Zarząd Cechu Zegarmis A 
Warszawy na Zebraniu w dniu 15-m 
marca 1929 r. w sprawie sprzedaży deta- 


licznej, praktykowanej częstokroć przez 
niektóre firmy hurtowe, powziął nastę- 
pującą uchwałę: 

Potępia się sprzedaż detaliczną przez 
hurtowników, jako szkodliwą dla zegar- 
mistrzowstwa i postanawia się przeci 
działać temu w łączności z innemi organi- 
zacjami fachowemi na terenie całej Rze- 
czypospalitej Polskiej, 

Uchwałę pówyższą uważa się jaka u- 
przedzenie przed zastosowaniem dalszych 
kroków. 


Starszy Cechu Zegarmistrzów 
m, st. Warszawy. 
Sekretarz: 
(—) F. Smalek. (—) J. Pazderski. 


Jak się dowiadujemy, Komitet W yko- 
nawczy Detalistów nie ograniczył się tyl- 
ko do rozesiania pism, a których wyżej 
mowa, względnie do otrzymania odpowie- 
dzi, lecz z całą stanowczością zdecydowssć 
ny jest użyć wszelkich środków, gdyby 
chciano przeciwstawić się podjętej prze- 
zeń akcji. 


n Oc 


Nowe wydawnictwa 


Leon Verleye: La gravure, la ciselure, le 
ge (Grawerstwo, cyżelerstwo i modelo- 
wanie). Nakładem Librairie Centrale des Scien- 
ces, Girardot et Cie, 27, Quai des Grands-Au- 
gustins, Paryż (Vl-e). Książka ta wypełnia do- 
tkliwy brak, jakie zawody te sdczuwaly na te- 
ronie swego piśnnennictwa. Napisana jest przej- 
rzyście, zrozumiałe, (oczywiście po francusku|, 
względniając wszechstronnie poruszany temat. 
iera następujące rozdziały, które świadczą 
o wszechstronności poruszanych zagadnień: 
modelowanie, przygotowywanie materjału, rzeź 
ha, elementy dekorueyjne, style, właściwości 
materjałów, emaljerstwo, kilowzerstwo, cyze= 
lerstwo, utrzymywanie warsztatu; każde omi- 
wieniec teoretyczna kończone bywa rozdzialem, 
awierającym szereg wiadamości praktycznych. 
Wreszcie, liczne ilustracje znakomicie płatwia= 
ją orjentowanie się w lekturze. Cena 16 fr. 50 
cent. (około B zł.). 

Tenże uutor napisni książkę p. t- „Pod: 
ręcznik optyka, fabrykanta, kupea i rzemieśl 
nika, którą wydala firma wyżej wymieniona. 
Książka tu zawiera następujące rozdziały: op- 
tyka fizyczna, optyka fizjologicznu, badanie 
wzroku, wybór szkieł, fabrykacja i reparncja 
opraw, przyrządy optyczne, akcoworja optycz» 
ne, sprzedaż, fotogrutja, horoskopy na przys 
łość, barnmetrja i t. d 

Dr. Kessclderfer: Grundgegriffe der Elek- 
trotechnik, wprowadzenie w elementy elektra- 
techniki dla elektrotechników, ślusarzy, oraz 
miłośników techniki. Wydanie Deutsche Ver- 
lagswerke Strauss, Vetter et Co, w Berlinie, 
Książka naprawdę wartościowa, którą pawinien 
przestudjować każdy większy zegarmistrz, 
szczególnie mający do czynienia z fabrykacją, 
czy naprawą zegarów i urządzeń elektrycz- 


mod 
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KAROL KANDZIORA 
POZNAŃ 


Grawerskie dole... 


W pismach fachowych, czy — jak kto 
woli — zawodowych, spotyka się raz po 
Taz artykuliki, omawiające prace gra- 
werskie — tak piękne i różnorodne. 

Traktuje się w nich od ezasu do cza- 
SU o pomysłach i projektach nowych kie- 


BELOW: Medal z podobizną Rejtana 
hity dla dobrze zanluzonyeh sprawie n 
Kola Polakiego 


na sejm herl 


ezlonków 


runkow w linjach i formach rysunko- 
wych, jeżeli chodzi a monogram, lub de- 
korację, bądź też sztych, lub plastykę 
(relief). 

Wiadomo, że grawerstwo, czy rytow- 
nictwo obejmuje tyle odcieni i odchyleń 
w  różnorodno: prac, że opanowanie 
techniczne całości jako takiej jest do- 
stępne tylko pewnej garstce ludzi o wy- 
bitnym talencie i, przedew szystkiem, 
umiłowaniu zawodu 


RELOW" Medal ku czci Mikołaja Ko 


czterechaetną rocznicę uro- 
wydany ntaraniem Tox 
Nauk w Poznaniu 


pernika w 
dan — 1473 r. 
Przyjaciół 


Jeżeli chodzi o artystyczne grawuty, 
nie zupełnie wystarczy opanowanie tech- 
niczne. — musi tam jeszcze tkwić ów 
„drgiel”, owa „iskra Boża“, której plo- 
Mmyki niezbyt hojnie Opatrzność rozdzie- 
a. Rysunek np. sceny rodzajowej, czy 
dekoracji stanowi fundament, który la- 


two spac może dalsze techniczne wy- 
kańczani 

Zmechanizowany pęd doby obecnej 
wpływa także i na zawody grawerskie 
tak, że z sztuki pięknej przetwor: się 
one na rzemiosła, produkujące artystycz- 
nie wykonywane kawałki, wykonywane 
z potrzehy jaknajszybszego zarobienia 
owych niezbędnych dla podtrzymania 
egzystencji groszy. 

Ta potrzeba szybkiego zarobkowania, 
úw pęd, że tak powiem zmechanizowane- 
ga i w kłębowisku zmagań konkurencyj 
nych wojującego przemysłu metalowego, 
w szczególności przemysłu nas dotycza: 
cego, t. j. w metalach szlachetnych, stwa- 
rza z jednej strony precodajność szer- 
szym warstwom rysowników i grawerów 
wyspecjalizowanych w pewnych kierun- 
kach grawerstwa, np. w większych cen- 
trach fabrycznych, gdzie pracują specja- 
liści sztycharze, trambułerzy, specjaliści 
na monogramy sztychowane, na dedy) 
cje i napisy w kaligrafji i druku o 
nych odcieniach, na monagramy plasty- 
czne cyzelowane, pieczętarze do laku, tu- 
szu, do przeróżnych czcionek i nawet — 
ypadek, gdzie zatru się szty- 
wyłącznie do 1 wania kontu- 
rów przy bardzu skomplikowanych her- 
bach lub minjaturowych scenkach rodza- 
jowych, takich, jakie już coraz rzadziej 


widać na starych kopertach zegarków 
patekowskich. 
Kiedy na starych tych kopertach owe, 


a motywach narodowych polsk: prze 
śliczne grawury wykonywał prawdziwy 
artysta-grawer — dzisiaj nad pracą po- 
dobna pracuje często trzech, mianowicie: 
rysownik nakreśli scenę w konturach, 
ów konturzysta — że tak go nazwę — 
uwieczni pajęczemi linjami wszelkie po- 
sunięcia rysownika, trzeci wtrenowa- 
ny technicznie w płastyczne cieniowanie 
sztychem kończy pracę. Powstaje grawu- 
ra wykończona artystycznie zbiorowemi 
mi, grawura często j na, lecz 
która już, niestety, nie azwać 
dziełem sztuki grawerskiej, a tylko arty- 
stycznem rzemiosłem 

Rysownik nie miał już czasu k 
uć się w sztychu, sztycharz, który rytu- 
je kontury doszedi do takiej perfekcji w 
rytowaniu tychże rylcem o kończynie 
iełki naszlifowanej po mistrzowsku, że 
adaby mu była zmianierować delikat 
ności pociagnięć grubszy robotą, zaś ten, 
który kończy, mógłby z pewnościa wy- 
konać cala pracę, lecz albo w rysunku 
niepewny i praca trwalaby za długo, zaś 
pracując na godziny luh sztuki jest przy 

Fyspecjalizowaniu w jednym kierun- 
ku wydatniejszym. 

Takich i tem podebnych przy 
znalazłoby się duze. 

Z drugiej zaś strony ta właśnie spe- 
cjalizaeja wskutek wyścigu w walce o 
byt zabija owego artystę-grawera, któ- 
remu wszelkie arkana sztuki grawerskiej 
były dostępne. On zaczynał i on kończył 


ładów 


Nie chodziło tak bardzo o strawiony 
czas jak satysfakcję wewnętrzną, kiedy 
po wykończeniu cacko takie wyczarowa- 
ne, ukazało się w całej pełni precyzji i 
miękkości. 

Niewątpliwie i dzisiaj istnieją jedno- 


Tenże medal z drugiej stro 


siki wybitnie zdolne, które dla podtrzy- 
mania bytu zmuszone brać się do wyko- 
nywania prac przeciętnych, zwykłych, 
byle pchać jakoś żywot, byle opychać 
najniezbędniejsze potrzeby. 


Tych jednostek coraz mniej, 

Prawo bytu wybija piętno kołowaciz- 
ną swego pędu i tlumi zarodki tych prac, 
które ongiś wolno, bez pośpiechu z prze- 
jęciem tworzone, dały rozliczne dzieła, 


Odwrotna strona tego medalu, zalecają 
ra siç akańczenie urtystyeznym wyko 


naniem, 


znajdujące się obecnie częściowo w ukry- 
tych schowkach starych rodzinnych zbio- 
rów, pokazują się raz po raz w gablot- 
kach muzealnych, a po największej czę- 
ści zatraciły się bezpowrotni.e 
Przenieśmy się w niezbyt daleką prze- 


Áo 
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aaan 


szłość do skromnej takiej pracowni gra- 
wera-artysty, Belowa w Poznaniu. 

Żył i pracował w drugiej polowie ubie- 
głego stulecia. 

I on podtrzymywał życie acz skrom- 
ne „dłubanina” przeciętnych prac 
wszystek wolny czas, nawet noce poś 
cał tej umiłowanej 

Oglądałem prześlicznie rzeźbioną w 
kości słoniowej pochwę do sztyletu z wi- 


BELOW: Medal ku czci J. I. Kraszew- 


skiego, 1479. 


zerunkami naszych bohaterów, jak Chro- 
brego, Jana III, Kościuszki (te trzy do- 
kładnie sabie przypominam). 

Rytował na kopertach do zegarków 
portrety tychże bohaterów i inne, był 
twórcą doskonałego medaljonu Cieszkow- 
skiego, był twórcą dużo medali polskich, 
pomiędzy któremi jestem w szczęśliwem 
posiadaniu trzech obok reprodukowa- 
nych. 

Artysta ten, jak przeważna część na]- 
wybitniejszych, zmarł w niedostatkach. 
Będzie on zawsze chlubą grawerstwa pol- 
skiego, w szczególności poznańskiego. 

Czy znał już ktokolwiek takiego gra- 
wera, któryby, pracując sam ryleem na 
utrzymanie, dorobił się majatku, choćby 
względnego, takiego, któryby mu umo- 
źżliwił bez troski w spokoju spędzić ostat- 
nie godziny swego żywota? 


tska, jubilerska i rytow: 


Ja takich 
Jednostki ty 


znam. 
©, obdarzone wyjątko- 


moeniczemi maszynami poczęli fabry 
cję masowych przedmiotów, jak medali- 
ków, odznak etec., dobijają się z wielkim 
trudem względnej zamożności. 

Cała. zaś rzesza, zdolnych i mniej zdol- 
nych grawerów, to biedacy, borykajacy 
się z twardym Iesem. 

Rozproszone to braetwo sympatycz- 
ne po fabrykach, wytwórniach lub pracu- 
jąc w minjaturowych swoich pracowień- 
kach samodzielnie, biedzi się i wegetuje. 

A jednak istnieją pewne możliwoś 
by rolę ich choć w części naprawić. 

żyjemy w dobie, kiedy organizacja 
wspólną i harmonją dałoby się wywal- 
czyć pewne lepsze warunki, trzebaby tyl- 
ko „umieć chcieć“. Biadanie i narzeka- 
nie nic nie pomoże, trzeba łączyć się ko- 
niecznie w organizacje czysto grawer- 
skie i jako takie pracować jako współ- 
czynnik w obronie własnych ideałów i 
interesów życiowych, wprzagnąwszy się 
w organizację ogólną pokrewnych zawo- 
dów i tą zbiorowa siła wywalczyć byt 
lepszy. 

Jednością i wali: silna, możnaby nie- 
jedno naprawić! 

Że rola grawerów, szczególnie tych 
samotników pracujących samodzielnie w 
własnych ciasnych mieszkankach jest 
często opłakaną, winniśmy w wielkiej 
mierze sami sobi 

Rozproszeni, nie zorganizowani, w 
obawie o jutro, często sami redukujemy 
do minimum grosze za prace nieraz bar- 
dzo mozolne, w obawie, by „ten inny“ 
taniej nie zrobił i nie odebrał zarobku. 

A przecież życie uczyć winno, bo, 
obserwując, jak inni wspólnemi silami 
potrafili organizacja utrzymać swe zawo- 
dy na pewnej możliwej wyżynie harmo- 
nji i zarobkowości, dałoby się i u nas coś 
wykrzesać. 

Oczywiście, trzebaby się wyzbyć raz 
na zawsze zawiści konkurencyjnych i 
osobistych „ansów', bo konkurencja ma 
tylko rację bytu w współzawodnictwie, 
mającem podłoże szlachetne, zaś owe 


„anse“ osobiste winno się wyeliminować. 
dla sprawy ogólnej. 

Ot wiele, bardzo wiele zajęłoby miej- 
sea rozpatrywanie bolączek i potrzeb i — 
analizy zła, któreby trzeba wyplenić. 

Dorzućcież koledzy trochę myśli 
przednich i niech zakiełkuje na łamach 
naszych pism za rodowych GEJA na. 
temat, jak podnieść zawody n 

Do spraw ogólnych jeszcze pow. rócę, 


Odwrotna strona trgo medalu. 


zaczynając w najbliższej przyszłości od 
drobiazgów na pozór nieznacznych, a 
ważnych bardze, 


WIEDZ WIDE ta DAD 


Ostrzeżenie 


Centrala słuzby śledczej komunikuje nam, 
że w dn. 281IL29 r. została skradziona na 
szkodę Coosemans'a Gasparda jubilera, zam. 
w Brukseli, Buleardi de Vaterlv0 50, mala wa- 
lizka, zawierająca biżuterję, przybliżonej war- 
tości 2-ch miljonów franków. 


Rysunki skradzionej byżuterji są do przej- 
rzenia w Administracji „Sztuki“, w godzinach 
popołudniowych. 


ZWYCZAJE PRZY REPERATURĄACH 
NA POMORZU 


ka. Księga reparacyjna zawiera następu- 


Przy reparturach obowiązują u nas 
następujące zwyczaje: 

Zegarki przyjmuje się za wydaniem 
kwitka. Kwitek składa się z 2 części. Je- 
dna część otrzymuje klijent; na drugiej 
części zapisuje się nazwisko i miejsce za- 
mieszkania klijenta i przywiesza do ze- 
garka. Kwitki są kolejno numerowane. 

Cenę ugadza się przy przyjmowaniu, 
albo podaje się po wykończeniu repara- 
cji. W razie gdy się wykaże, że repara- 
cji za ugodzoną cenę wykonać nie moż- 
na, uwiadamia się o tem klijenta i poro- 
zumiewa, co do nowej ceny, 

Każdy zegarek wpisuje się do księgi 
reparacyjnej kolejno p/g numerów kwit- 


jące rubryki: 1) L. kwitka, 2) imię i naz- 
wisko klijenta, 3 miejsce zamieszkania, 
4) rodzaj zegarka w skrótach n. p. me 
(metalowy), s (srebrny), cy (ceylindro- 
wy), k (kotwicowy) itp., 5) numer fa- 
bryczny zegarka, 6) jaką reparację wy- 
konano, 7) cena za reparację, 8) przyję- 
to da reparacji dnia..., 8) reparację wy- 
kończono dnia..., 10) reparację odebrano 
dnia..., 11) uw'agi. (n. p. odebrano, a nie 
zapłacono). 

Reparacji zazwyczaj na kredyt się 
nie wydaje. Po wykończeniu reparacji 
wdrapuje się w tylną pokrywką znak fir- 
mowy, oraz numer kwitka. Każdy zegar- 


mistrz ma swój znak i wdrapuje go za- 
wsze na pewnem miejscu pokrywki n. p. 
u góry, na dole, po prawej, po lewej. Ma 
to znaczenie przy dawaniu gwarancji. Na 
każdą prawie reparację daje się 1% — 
1-roczną gwarancję. Kwitów gwarancyj- 
nych się nie wystawia, bowiem starczy 
zajrzeć do pokrywki, a potem do księgi 
reparacyjnej, ażeby stwierdzić, czy je- 
szeze obowiązuje dana gwarancja. Poza- 
tem ma to pewne znaczenie dla policji, 
gdyż latwo w ten sposób stwierdzić wła- 
ściciela skradzionego zegarka. 

Inne reparacje n. p. złotnicze przyj- 
muje się w podobny sposób, również za 
kwitkiem i wpisuje się do odrębnej książ- 
ki reparacyjnej. Odpada cała procedura 
wdrapywania numerów, gdyż na te 
przedmioty gwarancji się nie daje. 

Ceny za reparacje nie są jednolite. 
Zależą w znacznej mierze od miejscowo- 


Nr. 4 Sztuka złotnicza, zegar y 
ści i konkurencji. Próby podtrzy były mniej więcej równe i w tym celu zg mu: istość wylegity- 
ten za reparację na jednej wysokośc ala się na zebraniach cennil , nor- mować ip że odebrał repa- 
wszystkich zegarmistrzów w obrębie ce- mujące zasa adnicze ceny, ; różnic rację bez k 3 
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żeby kwitka. W gdy właściciel kwitel PoE POREA 


Między przedstawicielami 


Wat zwodów, 


a, natret >’, Oskar nut. PJ. Pazde ( p, 

P. M. Amt P. Orkar Rau P.J.P ki, Starszy Cechu Ze- P. M. Rut z nielicz- 

chu Mistrzów echu Złotników ga w Warszawie, za- "ych n nan mku dro- 
E i z PSE ż h kamiim aie Polsce 

nodezas rewindykow je 
obiegliwy działacz nasz na t i ló: podes indykowanin mienia 
7 p k polakie Kosji, za co jent nd 
dna sprawa z projektów znaczony orderem Polonia 
przyyobłekte tituta. 


p- P. Wałerjan Godi i rów- P. Stefan (iromadz 


P. Karol Kandz'ora, dh 
łetni czlonek organizacji 


u Złotników, 


S AE nież z organizacj znania łał mię € pc 3 
wielkopolskiej, autor arty- si uu firawerów w 
kub p. L „(irawerakie do polskiej, ofiarny działacz znać na terenie tamtejaze ' ZA w 
emyslu Zlat 
łe"... który drukujemy dziś ka 
A na tereme tamtejszym organizacji szintercać czynny 1- 


tkich pracach 


na atr. 6. 
cyjnych. 


nej i oddanej pracy dla niej. 
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Założyciele organizacji łódzki ej 
w roku 1999 


E SONGA HIZEGARMISTACON 
KIITA 
1922 


Od strony lewej ku prawej od góry, pr 
Szczepański (grawer), E. Bartu 
mistrz), A. Wange (jubiler), F 


el (zegarmistrz), S. M. Wojtczak (zegarmistrz), F, 
rz), M. Kendneński (grawer), J. Chmiel (zegar- 
. Wolf (zegarmóstrz), A. Tambelli, (grawer). 


+ F. Dębowski (jubiler), A. Kloet: 
garmistrz), M. Wojtczak (zegarm 
mdłaner (jubiłer), S. Kempfi- (jubiler), 


jeden z 
z majzdolniejszych aterni- 
ków naszej organizacji żn 
wodowej północna - pomor- 
skiej, której przewodniczy 
od wielu lat. Jest też w 
«m doskonałego fachowca- 
mistrza i kupca. 


P. Stanislaw Lipczyńaki, długo- P. Fr. Dąbrowski, Podstarezy Ce- P. Gołembiewski 2 Chelmży na Po P. Pawel. Cichosz 
letni prezes Cechu Złotników, Ju- chu Mistrzów Złotników, Jubile- x 

hilerów i Grawerów w Warazawie, rów i Grawerów na woj 
długoletni orędownik niejednej dą wolny chwile bezinteresow- 
uprawy, apałecznik, którega pięć- mie pońwięcujący xprawte naszych jakiem zaw 
dziesięcioletni jubileusz pracn c.o saw 
xpołeczno-zawodowej przypada u 

tum roku 


morzu, wyróżnia na 


tamte 
lwowskie, 


szym terenie 
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STAN PRAC NAD ZWIĄZKIEM CENTRALNYM 


Wobec zainteresowania, jakie wywo- 
uje sprawa utworzenia Związku Cen- 
tralnego naszych zawodów, podajemy po- 
niżej streszczenie przebiegu prac Komi- 
detu Organizacyjnego, który powstał dla 
zrealizowania tej sprawy w dn. 10 paź 
dziernika r. ub. i który po dziś dzień 
Pracuje. ` 

A więc pierwsze posiedzenie odbyło 
się w dn. 10.X. 28 r. w Warszawie, w lo- 
kalu Urzędu Probierczego. Uczestniczyli 
w niem pp.: St. Lipczyński, P. Łątkow- 
ski, J. Ruszczyński, J. Pazderski, W. Cu- 
Kiert, W. Krupski, J. Turczyński, F. 
Plichta, M. Goldman, A. Chaskielewicz, 
G. Rajzman, H. Szajer, J. Rozental, dyr. 
Cz. Kierszys, J. Łątkowski, St. Owczar- 
ski, reprezentując następujące organiza- 
cje: Cech Jubilerów, Złotników i Grawe- 
rów m. st. Warszawy, Cech Zegarmi- 
strzów, Sekcję Jubilerską przy Stowa- 
rzyszeniu Kupców Polskich, Stowarzy- 
szenie „Djament”, Stowarzyszenie Jubi- 
lersko - Zegarmistrzowskie, Sekcję Ju- 
lersko - Zegarmistrzowska przy Centra- 
li Związku Kupców, oraz Kało Przemy- 
slu Złotniczego. 

Konieczność powołania do życia or- 
ganizacji jednej referował p. Kierszys, 
podkreślając, że najpierw chodzi o stwo- 
rzenie organizacyj jednych na terenach 
b. dzielnic, a potem — do połączenia ich 
w organizację centralną. 

Po kilku przemówieniach, to pierwsze 
zebranie postanowiło: 

W skład organizacji wchodzą związ- 
ki z równymi prawami co do głosów i 
obciążeń, noczem nastąpi walne zebra- 
nie, złożone z równej ilości członków od 
każdej organizacji, które wybierze za- 
rząd Centralnego Związku, przyczem wy- 
brana Komisja Statutowa przygotuje na 
pierwsze walne zebranie projekt Statu- 
tu. Zebranie uprasza p. H. Szajera o zre- 
dagowanie szkieletu Statutu, który po- 
djął się tego. 


Następne zebranie odbyło się już 
17.X. 28 r, w tymze lokalu, przy udziale, 
między innymi, p. M. Welnera z Łodzi, 
reprezentującego tamtejsze Stowarzy- 
szenie Jubilerów, Złotników i Grawerów. 
Przewodniczył p. Goldman. 

Najpierw p. Szajer odczytał apraco- 
wany przez siebie projekt Statutu. Ze- 
bram poczynili w nim drobne poprawki 
natury wcale nie zasadniczej. 


Trzecie z kolei zebranie, któremu 
przewodniczył p. M. Rustein, adbyło się 
w dn. 14 lutego r. b., również we wspom- 
nianym wyżej lokalu. 

Na porzątku dziennym figurowały 
sprawy: 

1) odczytanie poprzednich protokó- 
łów, 

2) wybór przewodniczącego, 

3) rozpatrzenie i zatwierdzenie Sta- 
tulu, 

4) wybór komisji organizacyjnej, 

5) wolne wnioski. 


Podczas odczytywania projektu Sta- 
tutu wywiązała się dyskusja. Część ohec- 
nych była zdania, że nie posiada pełno- 
mocnietw do wyrażania zgody na przyję- 
cie projektu Statutu w takiem, czy in- 
nem brzmieniu. Wyjaśniał p. Kier- 
szys, że ewentualne uchwały zebra- 
nia nie są obowiązujące dla reprezen- 
towanych na zebraniu organizacyj, lecz 
dła przyszłej Komisji Organizacyjnej, 
która również nie może mieć mandatu 
do „prostowania“ Statutu. Ostatecznie 
przeszedł wniosek p. Rozentala, który 
powiada, aby „organizacje mogły w prze- 
ciągu 14 dni przesłać pisemnie poprawki 
do Statutu Komisji Organizacyjnej, gdyż 
po tym terminie będzie on uważany za 
przyjęty“. 

: atera dyskusja potoczyła się, jak 
następuje: 

P. Pazderski wnosi o podporządkowa- 
nie w tytule złotników i jubilerów zegar- 
mistrzom, motywując to obowiązkiem 
wobec swego Cechu. 

P. Krupski przypomina, że co do ty- 
tulu liczono się z historją zawodu złot- 
niczego, który obejmował ongi wszystkie 
prace także innych zawodów. 

P. Lipczyński przypomina dodatkowo 
datę założenia organizacji złotników w 
r. 1516. 

P. Łątkowski zaznacza, że podniósł 
kwestję tytulu tylko z urzędu. Uważa, że 
w art. 1 należy opuścić określenie ścisłe- 
go miejsca siedziby (w Warszawie). 

P. Kierszys w odpowiedzi przedmów- 
cy oświadcza, że siedziba musi być wy- 
mieniona w statucie organizacji. 

P. Lipczyński proponuje kompromis, 
na „przeprowadzkę“ określenia siedziby 
z art. 1 da 2. Wniosek p. Lipczyńskiego 
został przyjęty przez aklamację. 

P. Szajer proponuje wykreślenie na- 
wiasu w art. 2 i słów „dzielnica bylego 
zaboru rosyjskiego“ nieograniczając 
tem samem działalności Związku. 

P. Kierszys przypomina, że Poznań 
działa bardzo dzielnie, zjawiając się tam, 
gdzie naszych organizacji niema i ubiega 
naszych w niejednej sprawie. Uważa 
więc za wskazane ograniczenie terenu 
działalności Związku. W odpowiedzi na 
zapytanie jednego z delegatów co do Ma- 
lopolski i byłego zaboru pruskiego 
oświadcza, że ma już pewne dane zarów- 
no ze strony Małopolski jak i Poznań- 
skiego, co do ich stanowiska. 

P. Przewodniczący przychyla się do 
wykreślenia słów cytowanych przez p. 
Szajera (na całe Państwo. Przyp. „Sztu- 
ki“), 

W dyskusji godza się delegaci z po- 
partym przez pana Przewodniczącego 
wnioskiem. 

P. Pazderski stwierdza, że jest je- 
szcze organizacja zegarmistrzów i złot- 
ników na Pomorzu i wiele innych, prócz 
Małopolski i Poznańskiego, któreby przy- 
stąpiły do Związku. 

Kompromisowe rozstrzygnięcie tej 
kwestji przez słowa „Rzeczypospolitej 
Polskiej“ zamiast „terytorjum Państwa 
Polskiego“ niema powodzenia. 


P. Kierszys akcentuje swoje stanowi- 
Sko przez „votum separatum*', 

A Przewodniczący poddaje pod glo- 
sowanie najdalej idący wniosek p, Szaje- 
ra wykreslenie słów „dzielnica b, zaboru 
rosyjskiego". 

Wamsek p. 
23 glosa. 

P, Kierszys motywując swoje „votum 
separatum“ tem, że uchwała taka utrud 
ni bardzo porozumienie się międzydzielni- 
cowe; zauwaza, że podczas gdy przed 
czytaniem statutu, niektóre delegacje 
eadal Się 4 niekampetentne do za- 
twierdzamią statutu, odruzu jednakże po 
przeczytaniu pierwszego artykułu statu- 
tu uprawomnieniły się do rozszerzenia 
kompetencji 2 granie b. zaboru ros. na 
cale terytorjum Państwa Polskiego. 

Po poczyniemiu jeszcze szeregu popra- 
wek w projekcie Statutu, przyjęto go w 
brzmieniu, które Dodajemy pa ifesi 
LJ a. 

„W końcu 4ówaaso wyborów do Komi- 
sji Organizacyjnej. Weszli do niej je 
6. Kierszys (Koło Przemysłu Złotnicza 
£u). Ovrarareski (Ureż Juwaerów), Ama- 
lec (Uech Zegarmistrzów), Chaskiala. 
wicz (Stowarzyszenie Jubilerskie z uł 
Twardej 6), Głaziewicz (Sekcja Tuhilap- 
ska Stowarzyszenia Kupców Polskich) 
Szajer (Centrala Zwiazku Kuneówi 
Goldman („Djament*) s 
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Sztuka złotnicza, zegarmistrzowska, jubilerska i rytownicza 


Projekt Statutu Związku Centralnego, 


Opracowany przez Komitet Organizacyjny 


Art. 1, Nazwa organizacji. 
Organizacja nosi nazwę „Centralny 
Związek Zrzeszeń Złotników, Jubilerów. 
Zegarmistrzów i Rytowników*. 
Art. 2. Teren dzialalności. 
Terenem działalności „Centralnega 
Związku“ ze stałą siedzibą w Warszawie 
jest całe terytorjum Państwa Polskiego. 


Art. 3. Uprawnienia Centralnego 
Związku. 

Centralny Związek jest osobą praw- 
ną, może nabywać i zbywać majątki ru- 
chome i nieruchome, zawierać umowy, 
zaciągać zobowiązania, pozywać i być po- 
zywanym. 

Art. 4. Zadania Centralnego Związku. 

Celem obrony oraz podniesienia go- 
spodarczego, zawodowego i społecznego 
warstw reprezentowanych przez Central- 
ny Związek, może on z zachowaniem 
przepisów obowiazujacych: 

1) zakładać oddziały, 

2) zwoływać zjazdy zawodowe, 

3) urządzać jarmarki i pokazy wzo- 


4) wydawać i wspierać pisma zawo- 


5) zakładać i wspierać uczelnie za- 
wodowe, 

6) otwierać kooperatywy kredytowe. 

7) urządzać odczyty i zebrania fa- 
chowe, 

8) występować wobec władz z wnio- 
skami, tyczącemi się ogólnych interesów 
tych zawodów, które są przez Centralny 
Zwiazek reprezentowane, 

9) delegować rzeczoznawców sądo- 
wych i do szacunkowych komisji podat- 
kowych oraz wszystkich instytucji pań- 
stwowych, samorzadowych i społecznych. 
Art. 5. Członkowie Centralnego Związku. 

Centralny Związek składa się z człon- 
ków rzeczywistych, honorowych i kore- 
spondentów. 

$ 1. Członkami rzeczywistymi Cen- 
tralnego Związku moga być wszystkie 
organizacje zawodowe samodzielnych fa- 
chowców (złotników, jubilerów, zegarmi- 
strzów i rytowników) hez różnicy wy- 
znania, mające swe siedziby na terenie 
działalności Centralnego Związku, jeżeli 
przedstawią odpowiednią uchwałę walne- 
go zebrania swych organizacji. 

$ 2. Członkami honorowymi Central- 
nego Związku moga być osoby, które po- 
łożyły specjalne zasługi wobec niego lub 
też około rozwoju branż reprezentowa- 
nych przez Centralny Związek. 

$ 8. Członkami korespondentami mo- 
g3 być osoby fizyczne lub prawne, współ- 
pracujące z Centralnym Związkiem. 

O zaliczeniu w poczet członków rze- 
czywistych decyduje Zarząd Centralnego 
Związku — w razie decyzji odmownej 
decyduje jego Walne Zebranie. 

O przyjęciu w poczet członków hono- 
rowych decyduje Walne Zebranie więk- 
szością głosów na wniosek Zarządu. 


Q przyjęciu w poczet członków kores- 
pondentów decyduje Zarząd. 

Wszyscy członkowie organizacji. 
wchodzących w skład Centralnego Zwiaz- 
ku mają prawo korzystać ze wszelkich 
urządzeń i świadczeń, wypływających z 
brzmienia niniejszego statutu, oraz z za- 
rządzeń wydanych przez władze Central- 
nego Związku na mocy tegoż statutu. 


Art. 6. Wystąpienie z Centralnego 
Związku. 

Wystąpienie organizacji z Centralne- 
go Związku następuje: 

1) za wypowiedzeniem półrocznem, 
lecz tylko w końcu roku kalendarzowego 
na zasadzie pisemnego oświadczenia Za- 
rządu odnośnej organizacji z załączeniem 
uchwały jej walnego zebrania, 

2) przez uchwałę Walnego Zebrania 
Centralnego Związku na wniosek Zarzą- 
du, a ile członek dłużej niż przez dwa 
kwartały załega w opłacie składek. 

Występujący z Centralnego Związku 
winien uiścić zaległe składki, jakie obo- 
wiązywały jego członków w danym roku 
kalendarzowym, przyczem traci wszelkie 
prawa do jego majątku. 

Wystąpienie członków honorowych 
lub korespondentów następuje na zasa- 
dzie pisemnego oświadczenia tychże. 

Uwag a: Uchwałą Walnego Ze- 
brania powziętą większością */, głosów 
abecnych każdy członek Centralnego 
Związku może być wykreślony z listy 
członków. 

Art. 7. Fundusze Centralnego Związku. 

Fundusze Centralnego Związku skła- 
dają się: 

1) z wpisowego opłacanego przez or- 
ganizacje, przystępujące do Centralnego 
Związku, 

2) ze stałych składek członkowskich, 

3) z zapisów, darowinz oraz innych 
dochodów niestałych, 

4) z dochodów z imprez przewidzia- 
nych w art. 4. 

Art. R. Składki. 

Organizacje przystępujące do Cen- 
tralnego Związku płaca wpisowe oraz 
składki roczne w wysokościach i termi- 
nach uchwałanych przez każdoroczne 
Walne Zebranie. Członek zalegający z 
dwiema ratami kwartalnemi traci prawo 
głosowania do czasu uiszczania zaległych 
składek. 

Art. 9. Władze Centralnego Związku. 

Władzami Centralnego Związku są: 

1. Walne Zebranie. 

2. Zarząd. 

3. Komisja Rewizyjna. 

4. Sąd Rozjemczy. 

Art. 10. Skład Walnego Zebrania Cen- 
tralnego Związku. 

Walne Zebranie Centralnego Zwiaz- 
ku składa się z delegatów, wybranych 
przez poszczególne organizacje, wcho- 
dzące w skład Centralnego Związku. 


Każda organizacja wybiera 5 swych 
członków oraz 5 zastępców jako delega- 
tów na doroczne Walne Zebranie. 

Wybrani delegaci otrzymują od Za- 
rządu swych organizacji zaświadczenia © 
swym wyborze, w których winny być po- 
dane imię, nazwisko i adres delegata i 
zastępcy. 

Najpóźniej na 10 dni przed terminem 
każdego Walnego Zebrania winny zarzą- 
dy organizacji, wchodzących w skład 
Centralnego Związku zgłosić do wiado- 
mości jego Zarządu nazwiska delegatów 
i zastępców upoważnionych do wystąpie- 
nia na Walnem Zebraniu. 

Uwaga: Zastępcy wchodzą w 
skład Walnego Zebrania w miejsce nie- 
obecnych delegatów. 

Delegaci i zastępcy na doroczne Wal- 
ne Zebranie repreżentuja swoje organi- 
zacje do następnego dorocznego Walne- 
go Zebrania. 

Art. 11. Walne Zebranie. 

Zwyczajne Walne Zebranie zwołuje 
Zarząd raz na rok, najpóźniej w marcu 
celem zatwierdzenia: sprawozdania za 
rok ubiegłym, projektu budżetu na rok 
następny, dokonania uzupelniającego wy- 
boru do wladz Centralnego Związku (art. 
art. 19, 23 i 24). 

Nadzwyczajne Walne Zebranie zwo- 
łuje Zarząd badź z własnej inicjatywy, 
bądź na żądanie Komisji Rewizyjnej, 
bądź też na żądanie 14 delegatów, stano- 
wiacych w danym roku Walne Zebranie 
(art. 10). 

Żądanie zwołania nadzwyczajnego 
Walnego Zebrania winno być zgłoszone 
na piśmie z podaniem porządku dzien- 
nego. 

Zarząd obowiazany jest zadośćuczy- 
nićć takiemu żądaniu w ciągu 6 tygodni 
od daty wpłynięcia odnośnego wniosku. 
Art. 12. O zwołaniu Walnego Zebrania. 

Q zwołaniu Walnego Zebrania zawia- 
damia Zarzad przez ogłoszenie w piśmie 
zawodowem oraz przez pisemne zaprosze- 
nia wystosowane do wszystkich organi- 
zacji, wchodzących w skład Centralnego 
Związku, z podaniem miejsca, dnia i go- 
dziny Zebrania, przynajmniej na 4 ty- 
godnie przed terminem, z podaniem po- 
rządku dziennego 1 uwagą, kiedy’ odbę- 
dzie się Walne Zebranie w drugim termi- 
nie bez względu na ilość obecnych. 

Art. 13. 

Walne Zebranie zdolne jest do po- 
wzięcia uchwał przy obecności */, wszy- 
stkich delegatów, wchodzących w skład 
Walnego Zebrania (art. 10). 

Zebranie w drugim terminie może 
powziąć uchwały bez względu na ilość 
obecnych. 

Uchwały w pierwszym i drugim ter- 
minie zapadają zwykła większością gło- 
sów obecnych, jednakże do wykreślenia 
członka, zmiany lub uzupełnienia statutu 
oraz likwidacji Związku wymagane są 
uchwały większością */, głosów obecnych 
na Zebraniu. 


Art. 14. 

Walne Zebranie zagaja prezes Cen- 
tralnego Związku, przewodniczy zas Ze- 
braniu osoba, wybrana przez obecnych. 

Art. 15. 

Uchwały Walnego Zebrania stwierdza 
się protokółem, który podpisuje przewod- 
niczący i sekretarz. 

Art. 16. 

Do atrybucji Walnych Zebrań na- 
leży: 

1) uchwalenie wysokości wpisowego 
i rocznych składek oraz terminów ich 
płatności, 

2) zatwierdzenie sprawozdań rocz- 
nych i projektów budżetów. 

3) wybór członków do Zarządu, Ko- 
misji Rewizyjnej i Sądu Rozjemczego, 

4) decydowanie ostateczne we wszy- 
stkich sprawach Centralnego Związku, 

5) zatwierdzenie ustanowionych przez 
Zarząd oddziałów Centralnego Związku 
oraz regulaminów dla poszczególnych 
spraw i zagadnień, 

6) mianowanie 
wych, 

7) zmiana lub uzupelnienie statutu, 

8) likwidacja Związku. 

Art. 17. 

Do prowadzenia poszczególnych in- 
stytucji Zwiazku oraz do poszczególnych 
spraw i zagadnień moga być organizo- 
wane przez Zarząd komisje, działające 
na podstawie zatwierdzonych przeż Wal- 
ne Zebranie regulaminów. 

Art. 18. Wybory do Zarządu. 

Wybory do Zarządu odbywają się na 
dorocznem Walnem Zebraniu delegatów 
poszczególnych organizacji (art. 10), z 
których Walne Zebranie wybiera do Za- 
rządu po 2 członków i 1 zastępcę z każ- 
dej grupy delegatów zwykłą większo- 
ścią głosów; w razie równości głosów 
rozstrzyga powtórne glosowanie, lecz 
tylko dla tych delegatów, którzy otrzy 
mali równą ilość głosów. Jaka zastępcy 
wchodzą ci z wybranych, którzy przy 
wyborach otrzymali kolejno mniejszą 
ilość głosów; w razie równości głosów 
postępuje się jak wyżej. 


członków honoro- 


Art. 19. Zarząd. 

Zarząd wybrany na okr dwuletni 
składa się z tylu członków i zastępców, 
ile organizacji wchodzi w skład Central- 
nego Zwiazku. 

Po upływie roku połowa członków i 
zastępców zostaje wyłosowana; w na- 
stępnym roku ustępują ci czlonkowie, 
którzy pozostali z poprzedniej kaden: 
wylosowani i ustępujacy mogą być po- 
nownie wybrani. 

Uwaga: Wyborów uzupełniają- 
cych dokonywa się z pośród tych grup 
delegatów, których przedstawiciele zo- 
stali wylosowani lub też ustąpili. 

W czasie trwania kadencji w miejsce 
ustępującego członka Zarządu wchodzi 
jego zastępca. 

Art. 20. Skład Zarządu. 

Corocznie, po dokonanych wyborach 
Zarządu, ten ostatni wybiera z pośród 
siebie prezesa, wiceprezesa, względnie 
dwóch, sekretarza i skarbnika. 

Zebrania Zarządu są prawomocne 
przy obecności połowy członków Zarządu 
craz prezesa lub wiceprezesa, uchwały 
zaś zapadają zwyklą większością głosów. 

Art. 21. Posiedzenia Zarządu. 

Posiedzenia Zarzadu zwołuje prezes 
lub jego zastępca, przynajmniej raz na 
miesiąc, a na żądanie 3 członków Zarzą- 
du w każdym czasie, nie później jednak, 
niż w dwa tygodnie po otrzymaniu pi- 
semnego żądania z podaniem spraw, któ- 
re mają być rozważone. 

Art. 22. Zakres działania Zarządu. 

Bezpośrednie prowadzenie wszyst- 
kich spraw organizacji należy do Zarza- 
dud, który: 

1) broni spraw członków, rozłacza- 
jac opiekę nad sprawami ich zawodów, 

2) reprezentuje Centralny Związek 
wobec władz i osób trzecich, 

3) prowadzi korenspondencję i ra- 
chunkowość, 

4) opiekuje się majątkiem Związku 
Centralnego, 

5) układa projekty budżetu, 

6) sporzadza bilanse i sprawozdania 
roczne, 

7) zwoływa Walne Zebrania i wyko- 
nywa uchwały na nich powzięte, 


8) zwołuje zjazdy i organizuje im- 
prezy przewidziane w art. 4, 

9) deleguje rzeczoznawców (art. 4 
ód członków, wehodzą- 
entralnego Związku na 
wniosek odnośnego członka Zarządu, re- 
prezentującego dana organizację. 

a Rewizyjna. 

Komis Rewizyjna składa się z 5 
członków wybieranych na okres dwulet- 
ni z pośród wszystkich grup delegatów, 
reprezentujących organizacje, wchodzą- 
ce w skład Centralnego Związku. 

Wybory odbywają się zwykłą więk- 
szościa głosów na dorocznem Walnem 
Zebraniu. Komisja wybiera z pośród sie- 
bie przewodniczącego, który zwołuje 
członków najpóźniej na miesiąc przed 
Walnem Zebraniem celem sprawdzenia 
ksiąg; komisja ma prawo dokonywać re- 
wizji ksiąg w każdym czasie, poczem 
składa sprawozdanie ze swych czynności 
Walnemu Zebraniu. 

Członkowie Komisji Rewizyjnej mają 
prawo brać udział w posiedzeniach Za- 
rządu z głosem doradczym. 

Art. 24. Sąd Itozjemczy. 

Corocznie na Walnem Zebraniu wy- 
biera się Sąd Rozjemczy po 1 członku z 
każdej grupy delegatów; wybory prze- 
prowadza się w ten sam sposób i na tych 
samych zasadach, co do Zarządu (art. 
art. 18 i 19). 

Po dokonanych wyborach do Sądu 
Rozjemczego, tenże wybiera z pośród 
siebie prezesa i wiceprezesa. 

Uchwały Sądu Rozjemczego zapada- 
ja zwykłą większością głosów i są obo- 
wiązujące przy obecności 3 członków 
lacznie z prezesem lub wiceprezesem. 

Sąd Rozjemczy władny jest rozstrzy- 
gać spory między członkami wszystkich 
organizacji wchodzących w skład Cen- 
tralnego Związku. 


Byłoby bardzo pożądane, aby Sz. Ko- 
ledzy ze wszystkich stron Polski zechcie- 
li podzielić się z nami swojemi uwagami 
co do Statutu w brzmieniu, w jakiem po- 
wyżej go podaliśmy. 


REERÓÓÓÓ>ÓRZŻCLCCLCCCCCCCCCSKCCCCCCCCCCLCCCCCZZZŹ. 


UIULOUUWUU ULU 


| 
| 
| 
| 


„EXPORTATION - IMPORTARTION” 5 


Weitrundschau ilr Handel, Industrie, Landwirtschaff 
10 Rue St. Roch, 


Inseriert kostenlos die Waren- 
nachfragen ausländischer 1m- 
orteure und bringt sie mit den 
ranzósischen Fabrikanten in 
Verbindung. Zur Erleichierrung 
der Geschdftsabwickiung stellt 
Sie ihre Dienste u. Geschdfts- 
räume zur Verloguną der frem- 
den Käufer, die sich vorüber- 
gehend in Paris aufhalten. Jede 
Rummer enthalt einen austóhr- 
lichen u. wertvollen Nachv eis 
der französischen Produzenten, 


Unterstótzen Sie 


Exportation - Importation 


durch Aufgabe eines 


Preis fur das Ausland fur 1 Jahr (12 Nummern) Frs. 80.— 


—— 


Lęłoszenie prenumeraty SZTUKI ZŁOTNICZEJ 


ris (1) 


Abonnemenis dnia ~~. 


UW OTOUTO LTU 


(Wyciąć nakleić 
i odesłać pod adresem: al. Nowogrodzka 48 m. 9 


Ja (My) podpisan 
fachowe „SZTUKA ZŁOTNICZA, ZEGARMISTRZOWSKA, 
JUBILERSKA I RYTOWNICZA”, poczynając od dn........ 


kwart. (3 zł), półr. (6 zł.) rocznie (12 zł) 
fniepotrzebne przekreślić.) 
Nazwiska i imię, lab firma: 
Adres dokładny: 
Należność zł. 


na karikę pocztową 


WARSZAWA). 


pragn ahanować czasopismo 


wpłaci na konto P. K. O 16.54). 


Podpis ı stempel firmowy 


70 


WE. RÓŻYCKI 
WARSZAWA 


Sztuka zlotniezu, zegarmistrzowska, jubilerska i rytownicza 


Nr. 4 


W obronie uczciwych firm, fabrykujących 
wyroby metalowe, srebrzone, powszechnie 
znane pod nazwą wyrobów platerowanych 


W znacznej mierze rozwinięty han- 
del wszelkiego rodzaju galanterją zalicza 
też między innemi i t. zw. „wyroby pla- 
terowane". W rzeczywistości są ta wy- 
roby mosiężne lekko powleczone srebrem, 
sposobem galwanicznym, a znajdują się 
w sprzedaży w licznych sklepach galan- 
teryjnych pod nazwa „wyrobów platero- 
wanych". Nie przeczę, że wyroby ebrzo. 
ne niektórych firm ch ześcijańskich pod 
względem doskonałości mogą się równać 
z wyrobami fabrykowanemii z płateru. 
Niestety, firmy te tworzą znikomy pro- 
cent wśród falangi różnego rodzaju tan 
deciarzy. 

Wiadomo nam, starym fachowcom, że 
od dość dawna z właściwego plateru pra- 
wie, że się nie nie wyrabia, a szczegól- 
nie artykułów drobnych fabrykowanych 
masowo; sztućcy zaś z piateru nigdy nie 
wyrabiano. 

Firmy, które fabrykowały plater ja- 
ko materjal i wyroby z plateru, po wpro- 
wadzeniu kapieli galwanicznych i now- 
szych sposobów fabrykacji w rzadkich 
tylko w wypadkach używają jeszcze te- 
go malerjalu jako zabytku z przeszłości. 
Firm, fabrykujacych plater i takież wy- 
roby, do pięciu nawet nie doliczy. W: 
scy inni, liczący się prawie na setki, wy- 
rabiają przedmioty z mosiądzu powlecza- 
ne srebrem galwanicznie. To też mnó- 
stwo drobnych zakładów w Warszawie, 
nie licząc się poważnie z fabrykacją pro- 
wadzoni. dorywczo, obliczoną na tym- 
czasowość, reklamują wyroby z podrzęd- 
nych aljaży lekko srebrzone i wprowa- 
dzają do handlu pod nazwa „wyrobów 
platerowanych*', a w gruncie rzeczy nie 
mających pod względem doskonałości nie 
wspólnego z prawdziwym platerem. W 
masie konkurujących zakładów ze zniko- 
mym procentem firm liczyć się można, 
większość zaś produkujących omawiane 
wyroby zalewają rynki oszukańczą tan- 
detą. By dopełnić niniejsze dowodzenie 
wypada podkreślić, że nie tylko wyroby 
mosiężne kryją się pod nazwą wyrobów 
platerowanych, ale również przedmioty 
ołowiane z tak zwanego twardego ołowiu, 
z którego wyrabiają różnego rodzaju ko- 
szyczki, ser i inne drobiazgi, pokry- 
te cieniutką warstewką srebra, zalicza- 
ne sẹ do wyrobów platerowanych. Oszu- 
kańczy wyrób ten dotychezas pozostaje 
bez najmniejszego rygoru i kontroli. 

Nie mniej zwracają na siebie szcze- 
gólną uwagę i niektóre reklamy z oma- 
wianych specjalności, gdzie sie zaleca fa- 
brykaty pojedyńczo, podwójnie i potrój- 
nie srebrzone, ale jaka właściwie ilość 
srebra mieści się na danym przedmiocie 
w pojedyńczem srebrzeniu, o tem w re- 
kłamie, ani tetż na przedmiocie nawet 
wzmianki niema. Nie mając podstawy, 
ile się mieści srebra w pojedyńczem sre- 
brzeniu, trudno dociec, ile spodziewać 
się można w podwójnem i potrójnem sre- 


brzeniu. Tu klijent zdany jest w zupeł- 
ności na dobra wolę kupca. 

W ciągu długoletniej pracy mojej w 
powyższej specjalności miałem możność 
gruntownie poznać i zbadać tę gałęź 
przemysłu i z tego względu jestem czę- 
sto mimowolnym ekspertem uboższej 
blijenteli, uskarżającej się na niesumien- 
ność sprzedawców omawianych wyro- 
bów, Nie mniej miarodajne sa orzecze- 
nia toksatorów w lombardach, którzy 
cprócz kilku starych firm krajowych, 
wyroby przyjmuja pod zastaw, udziela- 
jac na nie skromnych pożyczek, innych 
zaś fabryk lichych fabrykatów nie przyj- 
muja wcale, zaliczając je do bezwar 
ściowych. A jednakże w. y ogólnie 
zwane płaterowanemi wśród licznej ma- 
sy nabywców są uważane za wartościo- 
we i takiemi być powinny. To też ujęcie 
tej fabrykacji i handlu w nieuciazliwą 
kontrolę prawną byłoby bardzo pożąda- 
ne. Ośmielam się twierdz je nawet ko- 
nieczne. Do takiej nieuciążliwej, lecz ro- 
zumnej kontroli Urzad Sstarszych Zgro- 
madzenia Bronzowników bardzoby się 
nadawał. 

Dawne wyroby z płateru fabrykowa- 
ne były z najlepszego gatunku miedzi z 
powłoką chemicznie czystego srebra, 
przyczem wszystkie upiększenia i ozdo- 
by zamiast dzisiejszych ołowianych na- 
kładane były z cienkiego srebra spajane- 
go cyną angielska. To też tak sfabryko- 
wane przedstawiały wzgędną wartość. 
Obecnie większość fabryk wyrabia przed- 
mioty z lichych aljaży z jeszcze lichsza 
powłoka srebra powłeczonego galwanicz- 
nie bez wykazania ilości tegoż, mogącej 
służyć do oznaczęnia rzeczywistej warto- 
ści przedmiotu, czego przy dzisiejszej fa- 
brykacji starannie się unika. 

Wyroby metalowe srebrzone powin- 
ny być stemplowane nietylko marka fa- 
bryczną, nie mniej winien być na przed- 
miocie wykazany materjał podstawowy, 
z jakiego wykonano przedmiot, oraz ilość 
nałożonego nań srebra. Stemple w skró- 
tach nie przedstawiają wiele trudności, 
a ujęte w formę prawną obowiązywalyby 
wytwórcę do sumienniejszego traktowa- 
nia fabrykacji i handlu, a tem samem 
chroniłyby licznych nabywców od do- 
tychczasowego bezkarnego wyzysku, a 
zasłużone i poważne firmy od nieuczci- 
wej konkurencji. 


DZA ZODZRLLLCCZCZZZ ZZL 


z Kalisza: 
31) „Alumińpał”. 
z Krosna (Malopolska) : 

32) Mięsowicz M., zegary wieżowe. 

O ile wiemy, w gmachu rządowym 
będą wystawiały nasze szkoły zawodowe, 
od dość dawna przygotowujące się do te- 
go wystąpienia publicznego. 


Nasze zawody na P.W.K. 


Wedlug otrzymanych przez nas in- 
formacyj udział naszych zawodów w 
działe jubilerskim, złotniczym, rytowni- 
czym i zegarmistrzowskim P. W. K, 
przedstawiać się będzie następujaco : 

z Warszawy: 
1) Bracia Hempel, Leszno 100 wy- 
roby srebrne. 
2) Górski K., żórawia 23, kryszta- 
ły, srebra, platery i nagrody sportowe. 
3) „Jubilart*, D/H Kredytowa 11, 
wyroby jubilerskie. 

4) Kasprzykiewicz i Szmakfefer. 
Bielańska 5, krzyżyki, medaliki, medale. 

5) Knedler J., Nowy Świat 45, wy- 
roby jubilersko - rytownicze. 

6) Krupski W. i Matułewicz J, Le- 
szezyńska 12, wyroby zlote i srebrne. 

7) Kummer A.. Rymarska 8, pla- 
tery. 

8) Pazderski J., Bracka 9, zegary. 

8) Plichta F., Elektoralna 32, bran- 
zoletki, dewizki i łańcuszki. 

10) Siegelherg Ś., Dzielna 5, torebki, 
łańcuszki złote i srebrne. 

11) Zrzeszenie fahrykantów kopert 
do zegarków w Polsce, Elektoralna 14. 

z Poznania: 

12) Flaczyński W., Wielkie Garbary 
20, biżuterja. 

13) Gąsiorowski i Frankowski, Św. 
Marcin 34, wyroby rytownicze-jubiler- 
skie. 

14) Hubert, Św. Marcin 15, wyroby 
jubilerskie. 

5) Stark J., Nowa 11, wyroby jubi- 
lerskie i zlotnieze. 

16) Szułe W., 
roby jubilerskie. 

„ Garncarska, 
ielne. 


Plac Wolności 5, wy- 


bronzy i 


18) Zygmaniak S., Stary Rynek 43, 
odznaki, ordery i łańcuchy. 
ze Lwowa: 
19) Lwowski D.. Gródecka 11, biżu- 


terja. 

20) Zipper A. C/H, Rynek 32, wyro- 
by jubilerskie i złotnicze. 

z Łodzi 

21) Bohkowicz, Piotrkowska 132, 
wyroby rytownicze. 

22) Welner A., Zakątna 13, wyroby 
srebrne. 


z Krakowa: 

23) Fabryka wyrobów metalowych i 
srebrnych (dawn. M. Jara), Sp. z 0, 0 
ul. Berka Joselewicza 21. 

Pozatem udział swój w P. W. K. zgło- 
siły da Zwiazku Polskich Przemysłow- 
ców Metalowych w Warszawie, następu- 
jące firmy: 


z Warszawy: 

21) Norblin, Bracia Buch i T. Wer- 
ner, żelazna 51, galanterja metalowa. 

25) J. Fraget, Elektoralna 16. 

26) Tyblewski A. 

27) Chyliń J., Ogrodowa 25, wy- 
roby rytownicze. 

28) Bracia Fortwaengler, 
26, zegarki-budziki. 

z Poznania: 
29) R. Sternicki (dawn, „Olmeta“). 
30) „Orion“. 


Okopowa 
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Zegar na placu Św. Marka w Wenecji 


budowii skiego Pietro Lumbardo w raku 1404 hyla wów ry maurytanów z młotami w 


ach, które wy- 


Jed [ajbardziej interesuj S 7 
a erae aln oRóle wid czas domem handlowym. W awych czasach We-  bijają godziny. Dwieście lat tomu zdarzył się 
jest tak zwana „Torre d'Orologin* (Wieża Ze- necja miala sławę miasta a najpiękniejszych przy zegarze dziwny wypadek, Mechanizm zni- 


gmachach i domach handlowych. zezony od ciągłego funkcjonowanin przestał 

Pierwszy zegar na wiezy został zainstało- działać, a figury przestały uderzać mlotami, 
wany przez zegarmistrza Giovanni Rinaldi z 
Regio. On i jego syn Carlos pracowali nad kon 
trukeją i zainstulawaniem bardzo dlugo. 

W roku 1730 uderzenie pioruna poważnie 
uszkodziło zegar, który w dwadzieścia Jat | 
niej naprawił zegarmistrz Ferrecina 

Odpowiedniw dlo włoskiego czasu, tarcza 
gara nosi polwójną numerację od 1 da 12 
Zegar zaoputrzony jest tylko w jedną wska 
zówkę z wielkiem, złoconem słańcem, Pier 
ścień wewnętrzny tarczy posiada obruzki ze 
wiata zwierzęcego. Pierścień ten obraca się 
i tym sposobem przedstawia zmianę miesię 
poniewaz na każdy miesiąc przypada inny 0- 
brazek zwierzęcy. Cała tarcza jest emaljawu 
na na czarno, a na cmalji posiada złote gwia: 
dy. Poniekąd jest to wyobrażeniem nieba, W 
rodku jej znajduje się słońce, które się obro 
ca wraz ze wskazówką zeguru. Nad iirodkiem 
wpuszczona jest kula, mająca wyobrażać wszy. 
stkie fazy księżyca. Ponad tarczą jest poszę 
Matki Boskiej na tronie. Postać jest wykona 
na nader kosztowną robatą inkrustowaną 

W czasach średniowiecznych z umieszcza 
nej w tarczy bramy wychodził anioł, grający 
na trąbie, a za nim trzej królowie, którzy prze- 
chodzik koła Matki Boskiej, oddawali jej u 
klon i znikali znowu w bramie. Powtarzało się 
ta cztery razy dziennie. Już oddawna jednak 
procesja ta nie odbywa się, a na miejscu daw- 


|. św. Marka, na 


Wieża, wysakości około 23 metrów, jest nych bram tarczy znajdują się otwory, w któ Skoro jednak zegarmistrz sprowadzony do uo- 
wspaniałą budowlą. Zbudowana z białego mar- rych liczby minutowe i godzinowe zmieniają  prawienia zegara z Florencji chciał go zrepe- 
muru, wszystkie wyskoki ma z marmuru ka- się skokami. Nad posągiem Matki Boskiej znaj- rować, figury poczęły na nowo działać i jed- 


raryjskiega i ozdobione złotą mozaiką duje się figura lwa z ma 


nego bronzu na z nich przy 
Budowla, wzniesiona przez architekta wło- Na samej wi 


n roztrzaskała głowę zegar- 
4 dwie figu- mistrzowi. 
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KORALE 


po: SZŁIFIERNIA I EKSPORT 


x CARLONE & VITIELLO 


3 TORRE DEL GRECO, ITALIA 1 
$ KORDSPONOZKCJA w JEZYRU francuskim, włoskim. angielskim, niemieckim i hiszpmiskim. 


FACHBLATT 


des Zentralverbandes der Detaiileure der Juvelen, Gold-, 
Silber-und Uhren branche in der tschechoslowskiachen 


JUVELEN-UND UHREN-ZEITUNG 


Republik WIEDEŃSKIE CZASOPISMO ZAWODOWE 
Jubliecakief złotnietej, erebealemy 1 srgadmistrzowakiej w Czachoslowacitj k 
Praga, Postfach Nr. 95 Wiedeń. I Tuchlauhen 7,. 


Bogata część redakcyjna i ugloszeniowa. NUMERY OKAZOWE BEZPŁATNIE f 


Prenumerata (przyjmują wszystkie urzędy pocztowe na nasz rachunek P. K. O. 16340): roczn. 12 zł., półroczn. (i 
Abonnement: 15 Fr. suisses par an, 


|» kwart, 3 zł. 


CENNIK OGŁOSZEŃ PRIX DES ANNONCES: 
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Redaktor 1 Wydawca: Janusz Nlziński 


„Zakł. Graf. Prac. Druk.", Warszawa, N.-Świat 54, tel. 15-05, 242-40. 


W TEKŚCIE: 
ZA TEK. 


Klisze wykonano w Zakładzie Cynkagraf. „Lux“ 
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SZKŁA DO OKULARÓW. 


NPAAABANE NABNNAN 
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Niniejszem zawiadamiamy stery zainteresowane, iż rozpoczęliśmy 
sprzedaż wyrabianych przez nas szkieł do okularów. Narazie 
sprzedajemy bi-szkła I-go i Il-go gatunku do 8 djoptrji. 


Prosimy zwrócić się do nas po oferty i wzory. 


Zakłady Przemysłowe „PODKOWA 


Sosnowiec. 


MAAA, 


Le MONITEUR 


de I'HORLOGERIE, de la BIJOUTERIE, 
Nagro zana na Wystawia Złoiniczej w Warszewie de la IOAILLERIE, de I"ORFEVRERIE 


| 
j 
l! 
STANISŁAW OWCZARSKI Nii et des Industries qui s'y rattachent 
dl Belgijskie czasopismo zawodowe poświęcone zeparmisirzostwu 
Warszawa, ul Ogrodowa Nr. 50 44 biżuierji, jubiłerstwu, zlotnictwu i przemysłom pokrewnym 
g . HU y: 


MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY OBRONIE i EKSPANSJI. 


FABRYKA WYROBÓW SREBRNYCH 


ADMINISTRACJA: 
€6, Rue Montagne-aux Herbes Polageres BRUKSELA 
Wydawca: A BIELEVELD 


| Najwięcej wzięty organ agłoszenlawy w tych przemysłach 


| Prenumerata w Belgji — 12 fr. rocznie; 
zagranicą — 25 fr. rocznie, pojedyńczy egzemplarz — 3 ir. 
Patztowy rachunek <zekowy: w Brukseli Mr. 120.45, 
. rys | JJ 


OROLOGIUL 


Zegarmistrzostwo. Biżuteria. Metale szlachetne. 
Drogie kamienie | perły. 
CLUJ (RUMUNIA) STA. MEMORANDULUI 2 


Jeayne czasopismo zawodowe. Pośredniczy w bezpośrednich sto- 
sunkach z wytwórcami i kupcami dla zbytu w Rumunji 
M Najlepszy organ ogłoszeniowy. 


Ę Nieobowiązujące oferly ogłoszeniowe | numery okazowe 
mawr EEES EEEE = bezpłatnie. | 
SRZULKKAWOPANJAZ LOPCERŁA IT 
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SERNGENGE 


PES SMALER 


Warszawa 
Tel. 124-04. Al. 3 Maja 18. Adr. telegr.: „Chronos”. 


S 


Reprezentacje i wyłączne sprzedaże w działach: 
Chronometrji. zegarków kieszonkowych i naręcznych chronografów i stopperów wszelkiego typu. 


e a m A KB 


Sprzedaż wyłącznie zegarmistrzom fachowcom. 
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GRAWERSRIE 
i GILOSZERSKIE 
MASZYNY 
tabrykoje Jako SPECJALNOŚĆ 


LIENHARD & C-E 


FABRYKA 
MASZYN PRECYZYJNYCH 


założona w roku 1895 


La Chaux-de-Fonds 


rż (Szwajcarja) 


RS, 
ZAKŁAD GALWANICZNO - BRONZOWNICZY 


JÓZEF JASIŃSKI i SYN 


WARSZAWA, KRAK. PRZEDMIEŚCIE 4. 
Tel. 269-71. 


z 


n 


PRZYJMUJE 
ZŁOCENIE, SREBRZENIE, 
OKSYDOWANIE i PLATYNOWANIE 
WSZELKICH METALI, ROBOTĘ 
KOŚCIELNĄ. ODŚWIEŻANIE SRE- 
BRA i PLATERÓW ORAZ 
REPERACJE. 
WYKONANIE SOLIDNE i PUNKTUALNE, ——— 


——=CENY UMIARKOWANE.- remeng 
-Saiu 


PUNKÓW 


SAMOLOT 


Szybki-Tani-Wygodny 
to 
IDEAŁ 
dla przewozu przesyłek 
wysokowartościowych. 


Samoloty codziennie odbywają podróże między miastami: 


POMOOONWUW TU 


ARGENTOR 


MARKA ŚWIATOWEJ SŁAWY 


GALANTERJA FANTAŻYJNA 
PRAWDZIWE BRONZY 
WIEDENSKIE 


ARGENTOR 
WERKE 


Rust & Hetzel. Ges. m. b. H 
VIENNE, VI/3, KRISERSTRASSE £3. 
AUSTRJA 


TTW 
Korzystne żródło dla detalistów 
ZEGARKI LUDOWE 


Dla najszerszych warstw poleca w wielkim wyborze 


Ler FE A GONT 


Warszawa, ul. Solna 16. Telefon 508-78 
). Nr. 1 


FABRYKANCI i HURTOWNICY 
zainteresowani w dokonaniu sprzedaży u fachowców Hiszpanji, 
Portugalji 1 Ameryki łacińskiej, nie powinni zapominać, że 
otrzymają zupełną satysfakcję, zamieszczając swe ogłoszenia w 


REVISTA CRONOMETRICA ESPANOLA 
Fontanella 14. Barcel » Espana 


P. S. Wszelkich informacji w Polsce udziela nasza administracja. 
je ziecenia w zakresie prenumer szeń ele, 


Przyjme: 


WARSZAWA — POZNAŃ — KATOWICE — KRAKÓW 
LWÓW — GDAŃSK — BRNO — WIEDEŃ 
w przeciągu 2-ch do 3-ch godzin. 


Informujcie si 
WARSZAWA: Marszałkowska 138, 
lotnisko 
KRAKÓW: Szpitalna 32, tel. 32-2 
łotnisko Rakowice, t 
LWÓW: „Orbis“, Jagiellońska 20, tel. 47-71; 
lotnisko Pole Janowskie, tel 
POZNAŃ D. K. P.: Wały Zygmunta Starego 4, tel, £ 
lotnisko Ławica, tel. 67-11. 
KATOWICE: Port lotniczy, tel. 
totnisko, 


GDAŃSK: Langfuhr, tel. 415-31; 
lotnisko Langfuhr, tel. 415-31; 


1-45. 


BRNO: Tel. 42-66. 


lotnisko Letiste, tel. 42-66. 
84 


WIEDEŃ X: Tegetthoffstr. 7, tel, R. 21 
lotnisko Aspern, tel. 48-6-00. 


OOOO 


Q; 
Rafinerja Metali Szlachetnych 
TURCZYŃSKI, RAPKE i S-ka, inżynierowie 
BIURO: ul. Nowosenatorska 5/7, tel. 154-54 
WARSZAWA FABRYKA: ul. Chłodna 5, tel. 130-28 
ZŁOTO (szczere, obrączkowe, sztabki złote) 
SREBRO (szczere w ziarnach i anodach, blacha 875°, 
srebro pod emalję, druty srebrne), 
PLATYNA (blacha, druty), 
BIAŁE ZŁOTO 
ie 
poz=e 
Artystyczna Pracownia 
J. i Z. Buczyńscy 
W WARSZAWIE 
ul. TWARDA M 13, 
SPECJALNOŚĆ 


pd 


wyroby złote i srebrne 


Jednajcie Czytelników 
„Sztuce Złotniczej”! 
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ŚWIATOWEJ SŁAWY ZEGARKI 
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SZCZYT PRECYZJI 


GENERALNY ZASTĘPCA 
NA POLSKĘ 


H. SZAPIRO i S-ka 


WARSZAWA, BIELANSKA 3 
TELEFON: 272-66, 212-39. 
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I. ROZENTAL 


WARSZAWA 


Graniczna 9. Tel. 509-15 


IMIM 


WARSZAWA 
ul. Marszałkowska 149 
1. 


MONOMAKAO BEA MOAMMMOOOOLOOOLLLLLLLODLOOMOMMLLLMM 


GARNITURY DO PISANIA 
PRZYBORY DO PALENIA ZWIERZĘTA PIECZĄ 
LAMPY ELEKTRYCZNE 

DZWONKI ELEKTRYCZNE 


„BRONZOMAR” 


Pracownia Wyrobów Srebrnych J, CYNOWSKI 


Warszawa, Leszno 49. Tel. 165-28, 
poleca WSZELKIE WYROBY W ZAKRES ZŁOTNICTWA WCHODZĄCE. 


1 medale sportowe 
je do sztandarów 


Odznaki | 
gw ożdzi 


Sp z ogr. odp 


WARSZAWA 
Długa 55 telefon 18-26 


poteca: 


FIGURY SPORTOWE i KLASYCZNE 
TKI 


ERKI 
NOŻE DO PAPIERU 
BATERY ITP 
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